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^ Bla Święta Bożego C i a ł a  we czwartek dnia 1 8 .  czerwca Gazeta 
Ujdzie; dopiero wydaną będzie w sobotę dnia 20 . czerwca. $

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
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H i s z p a n i j a :  Wzięcie Morelli. —  J *  g Afryki. ___ II o 1 a n d y j a. —  P r u s a y :

*  Algieru. —  Odrzucenie przemiany rent w. P n i' i ,  • „   R o s s y i a .  —  T  u r-
Sl'.on R rób  Fryderyka W ilhelma. H f  c  ®• ^  ° __  Nowiny Lwow skie :  JP . Palczewska
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»a scenie lwowskiej. —  W iadom ości h a n d l o w e i p r t j  Y nadzw yczajny.)
O rozpoczęciu żeglugi na-kanale przy u j .c n  Dn,estru. (Uodate. J  I J ,

Wiadomości krajowe.
—  Z e  Lwow a. —-  i

P o /j 'a 13 ‘ czervvca r. b. o godzinie 11. przed
YVo'i le,n* odbyła sio w ogrodzie Jabłonowskich
\ya{  . Wa w a c h t p a r a d a ,  na której zuajdo- 
Ą  się J e g o  K r ó l e w i c z o w s k a  Mo  s c  
^ / c y h s i ą z ę  Gubernator jeuerałny i przybyiy 
p. 'ern wprzódy z Warszawy z odjulanteni swoim

Według znanej gazetowej ltorespondencyi z Pa
ryża pod dniem 3. b. m ., tamże dnia tegoż na
deszła depeszą telegraficzną w i a d o m o ś ć ż e  
E s p a r t e r o  z a j ą ł  M o r e l l ą  dnia 2 0 . maja. 
Całą załogę w jeńce zabrano.

jenerał - lej Ina u t B e r g . ov?ac
-•.y, ze tę paradę wojskową, której z ^ er ,̂aja 

p ię k n ie js z a  sprzyjała ^  J ol ff e r  g

z s z 'T i s /
, °Qia 14. b. m. opuścił.

Wiadomości zagraniczne.

SUel“noszą z Lizbony pod dniem 1« .  maja i *Mi-
lwowską Woina **» Alc-o-U.. 1,17

Portugalija.

UU,. Wojna gerylasow W Algarbii jnż się
a> ponieważ ostatni jej naczelnik, S i 1 v a, 

go ■ rządowi pod w arunkiem , ażeby do 
udzi zaslnsnwflnf, l,«

Pic,
Pia ^jdan” ' ' uuŁ‘ Łast°sowane byty postanowie- 

eJ pod dniem 4. kwietnia r. b. amnestyi.0

- Hiszpanija.
j  r  z  d n ia  2 .

‘Otegow" "1.' ’ ^ostala się z 12. oficeram i, 264  
le ra. ^'lalam i , w moc wojska. E  s p a r-
^*.*yiaciel Ul|,e Pornn'ejs*e warownie opuści! nie- 

b ę d z ie  «  ̂ w ie lk ieH O  o n o r u  s ta w ia ćwielkiego oporu stawiać

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Na początku posiedzenia i z b y  n i ż s z e j  

dnia 27go maja zaszła rozmowa pod względem  
pana F e a r  g u s O ’ C o n n o r ,  z której okazy
wać się zdaje, ze rząd chce przedsięwziąć środki, 
ażeby ten , który uskarża się na ostre postępo
wanie z nim w więzieniu , łagodniej był trakto
wany. Następnie wnieść chciano do wydziału bil 
o postępowaniu z młodymi zbrodniarzami ; jene
rał J o h n s o n  sprzeciwiał się temu bilowi, po
nieważ takowy sędziom pokoju za nadto wielka 
władzę nadaje ; lecz wymierzoną przeciw tem u  
poprawkę jego 32  glosami przeciw 2 2  odrzu
cono. Mimo tego jednak nie można było za
czynać rozpraw o bilu w wydziale, ponieważ po 
przeliczeniu izby okazało się mniej niż 4 0  obec
nych członków , lttórato ilość jest do obrad po
trzebną.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 28. maja, 
Sir Robert P e e l  odłożył imieniem nieobecnego 
dla spraw familijnych lorda S t a n l e y  z dnia 
4go na 11. czerwca rozpoczęcie obrad w wydziale 
o bilu pod względem zapisywania wyborców ir
landzkich. P. II u 11 utrzymał się z uczynionym  
dawniej już przez siebie wnioskiem mianowania 
komisyi, mającej zdać sprawę, pod jahicm i ogra
niczeniami ma być pozwolonem przerabianie na 
mąkę zagranicznego pod kluczem królewskim
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będącego zboża. Wniosek ten 126  głosami prze
ciw 54  p r z y j ę t o .  —  Na temże posiedzeniu 
pozwolono lordowi John R u s s e l l  wnieść bil, 
celem  dzielniejszego przeszkadzania przekup
stwu przy wyborach i drugi pod względem do
chodów ( C łergy-R eserves) zastrzeżonych dla du
chowieństwa w Kanadzie.

Francyja.

M o n iteur z dnia 3 l .  maja donosi , Se okręty 
parowe Crocodile  i P/iare w nocy z dnia 2Qgo 
na 30. maja przybyły w 58. godzinach z Algieru 
do Marsylii. Książęta O r l e a ń s k i  i A u m a 1 ę 
Łyii na pokładzie tych okrętów. Ich Kr. Mości 
dnia 30go o godzinie 8. z-rana w lazarecie na 
iąd wysiedli.

I z b a  p a r ó w  na posiedzeniu dnia 30. maja, 
-rzyjęty przez izbę deputowanych wniosek do 

ustawy pod względem spłaty 5-procentowych ren- 
tów , o d r u e i ł a  101 glosami przeciw 46. —  
Na temże posiedzeniu minister spraw wewnętrz
n y ch , p. de K e m u s a t ,  przedłożył W mowie 
wstępnej wniosek do ustawy pod względem prze

wiezienia do Paryża śmiertelnych zwlók N a p o 
l e o n a ,  w stan ie, w jakim, go izba deputowa
nych przyjęła. —  Następnie nakazała i z b a  wy
drukowanie i rozdanie tego wniosku do,ustawy, 
wraz z mową wstępną ministra i i uchwaliła 
dnia Igo czerwca zgromadzić się do biór, dla 
uprzedniego rozpoznania wniosku i mianowania 
Itom isyi, mającej zdać z tego sprawę.

Z m ow y pana L a m a r t i n e  w izbie deputo
w anych, dotyczącej się przewiezienia doFrancyi 
zwlók N a p o l e o n a  ( o  której wspomnieliśmy 
już w nrze. 69 . »Gazcty“ naszej), wyjmujemy 
jeszcze następujące m iejsca: ^Ministrowie za
pewniają nas (powiada mówca), że ta uroczystość 
pogrzebow a, to obudzenie wyobrażności ludu, 
te  przedłużone zajmujące widowiska, te popu
larne opowiadania i obwieszczenia, to plęćkrotne 
yo  sto tysięcy egzemplarzy wydanie dzieła : nPo- 
m ysty N apoleońskie*, ten szczęśliwemu despo
tyzmowi zezwolouy bil wynagrodzenia, to uczcze
nie skutków, zgoła ze wszystko to nie jest z nie
bezpieczeństwem odla przyszłości monarchii re 
prezentacyjnej. Ze dla rządu nie jest z niebez
pieczeństwem , chętnie chcę tem u wierzyć; lecz 
co się dotyczę ducha publicznego, nie mam po
dobnego przekonania. Obawiam s ię , że Indowi 
dają za nadto wiele 'powodów do m yślenia: 
»Patrzcie« .powiadają , »olo w końcu nic nie jest 
popularnem , jak tylko sław a; bądźcie więc wiel
k im i, a potem czyńcie co się wam podoba; wy
grywajcie bitw y, a możecie igrać instytucyjami 
kraju!* Czy do tego chcą doprowadzić? Czy to

w ten sposób chcą uczyć naród , jak ni a PraoD 
swoje poważać? (Poruszenie.) Gdyby N a p o i  - 
będąc wielkim jenerałem  był oraz ze W= 
m iar wielkim m ężem ; gdyby byl obrom'' 
kraj francuzki , uporządkował i uorganiz°v',8^ łV, 
beralne inslytucyje; gdyby był reprezeDta® jj 
narodu miasto rozpędzenia wsparł raczej * 
wojskową i znaczeniem sw ojem ; gdyby był WP g> 
wiwszy w ruch .wszelkie sprężyny uporzęd'  ̂
nego i umiarkowanego rządu, ustąpił z w .j,jł 
jak Solon, lub prawodawca Am eryki; gdyhy^^, 
zakrył się swoją bezinteresownością i swoją 8 , 
dla zostawienia wszelkiego miejsca vvoio j 
kto wie czy w przypadku takim byłby otr71̂.„ia« 
te wszystkie hołdy gm inu, najmilej owi®* 1 jj, 
cego władzę, która niszczy? Kto wie a7 aV.]by 
hojniej czyli z więhszem zaniedbaniem iu° 
w grobie spoczywał?* —  Glos z lewej str_ 
»WPan kraj obrażasz !<*—  P. J e  L a n i a 1' ' 1 j (0 
»Mój K oże! nie jestto b\najmniej tok b> ^  
śrnialy domysł. WPauowic jesleście
irwiie podobnymi mężami, napełnionymi ,0L'’c)ia 
któro powstały w końcu ostatniego stulecia, ^
4814. znowu się pojawiły, a roku 1830. 7 .f[e 
snych rąk Waszych otrzymały jeszcze mocP' ; 
uświęcenie. Miejcież wzgląd ua to co d j 0 ;y 
M i r a b e a u , prorok owych i de ów , 
i działający jcuijuaz monarchii koBSty'0®'' po- 
m ąż, którego każde słowo dawało nieod^^W t 
pęd prawdom nowej'politycznej ew angp", gjde' 
gdzież on jest teraz? Oto spoczywa p° • jû  
pieniem nieznanego domu, którędy dwa" p 8r  
rynsztok prowadzono. (Mocne poruszeni®-! #fil 
n a v e ,  K a i l ł y ,  ci męczennicy, spią ° 1.0vc!1; 
po-miedzy szczątkami gruzów rewoloc)j (̂j0v#i 
Nawet L a f a y e t t e ,  ten, który pierwszy , 
swojemu udzielił ideów Ameryki o wolnosCI’o.(jfl 
Który przez 'at czterdzieści dźwigał c '£z,a ĵxjeśc' 
(pochwały z lewej stroDy), przez lat cz* . pi® 
ponosił trudy, cierpliw ość, więzienie , ‘WJ*’ pi« 
i prześladowanie —: L a f a y e t t e ,  ł"  .y r̂ti0 ’ 
chciał się ugiąć przed m eteorem desp° ^(cr 
ten, który r. 1830. pomysły z r . 1789. lagaieOl6
dzieńczo, czysto, bezinteresownie i DiauS.lrja
ogłaszał, jak je  powziął 'z duszy Pr7yjaC,er)I,atVD)' 
jego W a s h i n g t o n a  (dlogo trwając®, 
L a f a y e t t e  spoczywa pod prostym b'c
ustronnego familijnego cm entarza. A tnf róc® 
rem u Francyja wszystko jeźli chcecie 
wolności w inoa, męża tego sp ro w a d z a  ^
jąca rewolucyja z dalekiego Oceanui, pOfa'
sienią mu cesarskiego grobu.« t v ^ i toiw^mniemał w ^
szenie.) p , j . ,  
ze hot  ■] . “ a f f i s r h n e  N a n o s i  łtJlła ,̂dow b ęd tic m o le  dla P0P,”"M 
ale e.° .n a ly lko  chw ilow em  w ypociaieB‘e , 

m iejscem  trwałego spoczynku, i że ie°
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w kolei czasu większy zapał wziąwszy j e z tanJ. 
*?d, gdzie indziej umieści. Mówca przesze 
Wszystkie na grób Cesarza projektowane pomni 
'żadnego stosownym nie uznał. Fyc ŷ 80 _,e. ’ 
h  na grób ten obrano ustronne otwarte 

'  jak np. C am p- d e - M a r s ,  aza  napis ażeby 
ożono wyrazy : d  N apoleon - scul. Terni trztj 
wyrazami (według zdania mówcy) dowi y 

»aród francuzki, ze wielkich mężów swo.cn 
c*cić, ale oraz sądzie um ie, _

t). Igo b. ra.' rozdawano w l a b i e  e p 11 ®
a n y c h  sprawozdanie pana "V e j u x ,  c a a n ‘.a 

komisy i do zezwolenia kredytu n a  za ozenie 
k a t e d r y  j ę z y k ó w  s ł a w i a u s k i c h  przy
College de F ran ce.

W Paryżu mówią ciągle o m ającem  w r tce  
1,8stąpić odwołaniu marszałka "V a l e e .  a ?  
ffzez to uwolniona posadę, oprócz jenera a i c
* e b wymieniają jeszcze jako kandydatów . mar 
Siałka C l a u z e j ,  jenerałów C u b i e r e s i  u

a u d. j
List z Algieru pod dniem 23 . maja Ŵ 

noi des D ebats  zamieszczony, podaje jeszcze 
niektóre szczegóły o ostatnich obrotach armii 
"yprawczei w odwrocie jej z Medeab. » o o 
*'e tak nazwanym pod drzewami oliwnemu , 
Wstrzymaną była armija zuchwalem napa mc 

Arabów, którzv z niesłychaną zapaicz)"o  
,C'S na tylna straż ' natarli. Regularne wojsko 
- H d - e l - l f a d e r a  na wzgórzach Atlasu . w  
Vv?'vozaeh rozstawione, za każdym ki okiem sta 
"ho  opór przeprawie; konnica jego pozsia aw 
s*y z konia (czego wprzódy nigdy nie dosw.ad- 
c*»no) jak piechota dawała ognia z ręcznej bro- 
1,1 i w niektórych miejscach m ąż z m ężem  się 
k°tykal. Armija nasza dokazywała cudów wa
'Jrznośc. w »<s«

•«li tern niebezpiecznem Poł° f f  “ ‘“jl
•• strata je j byia nierównie vvl®. SI”{, .jevv; CŁ 

,cłas wzięcia wąwozu pod Teniac i. • 
Przewodniczący pierwszej kolum nie, s «

°wiedzial o niebezpieczeństwie, pospiosz ^̂
Jchoiiast z swoim bratem  i marsza » ^
toi«. Po zacietej w alce, wyparowano A

wszystkich stanowisk, i tym sposoberj }  
8kaz z vesitą kolumny w dalszy .poeto , 
'? mogła ; opuściwszy hojowisko nieprzyj>' _ 

remi trupy zasiane, zabrała z sobą W8Ł}  , 
> - h  zabitych i rannych. W  . dalsze, drodze 

01 pus wyprawczy nie doznał juz za neg ,  
Oddział ten w czasie wyruszenia w pocboa 

był licznym nizli 3ię spodziewano , a P 
'Utiem 2 0 0 0  łudzi , który później z Oranu

Rytuał. i = - ■ ' ■Z tych** a ,e  hczył więcej jak 8000  walczących. 
c Ut,r,a®h 1 2 0 0  ludzi , azatem więcej niż 

istotnej swej ilości. Nigdy jeszcze 
dotkliwej klęski nie poniosła w Afry

ce. Wielu oficerów uczyniono niezdatnymi «lo 
boju., między tymi trzech jenerałów raniono, 
jednego pułkownika zabito a dwóch raniono, 
jednego naczelnika batalijonu raniono, i wielu 
podrzędnych oficerów zabito. Wszystko to jest 
dowodem, źe nieprzyjaciel nasz stał się zu
chwalszym i nabył większej siły i wprawy. A  
teraz gdy się jego potęga wzmaga, czyliz nasza 
ma się umniejszać? Podczas gdy on naprzód 
postępuje, mająź Francuzcy żołnierze przed nim  
się cofać ? Zniszczyć potrzeba A b d - e l - I l a d e -  
r a , choćby to nawet dwuletniemi walkami i o- 
liarami armija przepłacić m iała; iifaczejbyśmy 
krwią naszych żołnierzy tylko gniazdo rabusiów 
sobie zdobyli.® —-  Jo u rn a l des D ebats robi u- 
wagę, iż ten stan rzeczy wymaga jak najwięk
szej baczności rządu, i że posłanie ■ nowych po
siłków do Algieru jest nieodbicie potrzebnem. 
Z będących tam obecnie 6 0 ,0 0 0  żołnierzy, po 
odtrąceniu potrzebnych zalog, pozostało zaledwo 
10,000  ludzi, których do służby polowej użyć 
można, podczas gdy do dalszego prowadzenia i 
ukończenia wojny, przynajmniej dwa razy tyło 
miećby potrzeba.

Holanclyja

W  skutek zarzutów , z jakiemi w drugiej iz
bie słyszeć się dano, rząd odmienił wniosek do 
ustawy pod względem odpowiedzialności mini
strów i takowy brzmi teraz jak następuje: »Art. 
1. Przełożeni wydziałów ministeryjalnych odpo
wiedzialni są za 'wszelkie czynności, które jako  
takowi wykonywują, lu-b do których przedsta
wienia albo wykonania się przyczynili , jeźliby 
przez to ustawa zasadnicza lub ustawy w ogól
ności , zostały nadwerężone , lub wykonane 
nie były. Art. 2 . W oznakę tego wespółdziała- 
nia mają być wszystkie uchwały i rozporządze
nia królewskie zaopatrzone podpisem przełożo
nych tych wydziałów m inisteryjalnych, do któ
rych takowe należą. Art. 3. O zaskarzeniacłi 
w sprawie tejże odpowiedzialności wyrokuje.wy- 
solta rada Plolandyi, według przepisu ustaw.*

Prussy.
Gazety pruskie donoszą z Berlina pod dniem  

7go b. m. : sNiezbadanemi wyrokami Boga skoń
czył dnia dzisiejszeg#, o pół do czwartej popo
łudniu, swój żywot doczesny nasz ukochaDy Król, 
Najjaśniejszy F r y d e r y k  W i l h e l m  t r z e -  
c i , ojciec ludu swojego.®

C e s a r z  I l o s s y j s k i  dnia tegoż o godzinie 
lOtej przed południem przybył do Berlina.

C e s a r z e w i c z  N a s t ę p c a  R o s s y j s k i  
przybył d. Igo czerwca z Oanttsztadu do Berli-

x  2



na. Dnia 3 go t. m. zjechała C e s a r z o w a  R ob- 
s y j s k a  wraz z wielką księżniczką Olgą.

Królestwo Polskie.
—  Z W arszawy d. 6. czerw ca. —

I)tiia oncgdajszego Najjaśniejszy C e s a r z  
I  m ć , zwidzie raczy! twierdze Iwangorod.

( Gaz. P o r.)
Rossyja.

Dzieńnik Jo u rn a l (TOdessa pod dniem 24. 
m aja (6 . czerwca) donosi : »Z doniesień z Jas pod 
dniem 7. maja z ubolewaniem dowiadujemy się, 
iż morowa zaraza, o której sądziliśmy, że na 
prawym brzegu Dunaju i w Bulgaryi juz pra
wie utlumioną została, znowu lam ie w niektó
rych miejscach wybuchła.®

Turcyja,
C i ą g  d a l s z y  k o d e x u  k a r n e g o :  O d 

d z i a ł u  3go Art. 4. W ykroczenia obrazy obywa
tela Da prowincji popełnione, przypadną pod wy
rok postanowionych niedawno rad, a przełożone
m u policyi poleca się wykonanie wyroku. Art. 5. 
Dopuszczający się na obywatelu czynu przemocy, 
obłożony bodzie kara wiezienia od dni 15 do

J  G r . o

trzech miesięcy, według stopnia swej wiDy. Art. 
6. Po uznaniu zaskarżenia fałszywem, potwarca 
więzieniem od 5 do 45  dni ukaranym będzie.—  
O d d z i a ł  4. Art. 1. Ponieważ Jego Wysokość 
pod przysięgą przyrzekł, że odtąd majątek'pod
danych jego dowolnemu i przemocnemu zabra
niu nie ulegnie, przeto nikt nie m a prawa za
bierać niczyjego majątku , lub go uiejako do 
sprzedaży zmuszać. Art. 2. Kto sobie obce mie
nie przywłaszczył, obowiązany jest oddać tako
we w jego pierwotnym stanie, jeźli je  jeszcze po
siada , lub wartość zapłacić, gdy go juz nie po
siada ; jeźli sprawcą tego jest urzędnik, urząd 
utraci, jeźli prosty obywatel, jednorocznem wy
gnaniem ukaranym będzie. O d d z i a ł  5 t y .
Art. 1. Zakazuje się przyjmowania podarunków 
każdemu urzędnikowi publicznemu , bądź on 
jest sędzią, urzędnikiem administracyjnym , lub 
wojskowym. Art. 2 . Sprzecznie temu działający 
ukarany będzie odebraniem darów, złożeniem  
z urzędu i degradacyją, nie może więcej w służ
bę rządu powrócić i pójdzie na trzy lala na ga- 
leiy. Art. 3. Kto nie będąc urzędnikiem dary 
przyjmie dla popełnienia niesprawiedliwości, ob
łożony będzie karą trzechletniego zostawania na 
galerach i nie może liyć nigdy w służbę rządu 
przyjętym. Art. 4. Starający się przekupić pod
pada tej samej karze. Art. 5. Gdy dary te były 
groźbami wymuszone a darowiciel doniesie o 
tem  do władz rządowych, dary zwrócone m u

będą ; w razie niedoniesienia, na rok wygnany® 
będzie. Art. 6. Urzędowe ze zwyczaju poC 
dzace darv, dawane urzędnikom bez zacho. . <• i „ ąfi’ma tajem nicy, nie mogą byc przyjęte ne* 
zwolenia Jego Wysokości. Art. 7. Skład 
czajnych darów przy uroczystych obrzędach 
ślubinach i t. p. jest przedmiotem osobnego 
porządzenia. —  O d d z i a ł  7 . Urzędnik ja 1 
gobądź stopnia , dopuszczający się zdzierst 
publicznie sądzonym będzie , ma to co W'j 
powrócić, zostanie zdegradowanym i ska*r 

'na trzy lata na galery.
{C ią g  dalszy n astępi.)

Serbija.
odJ-W edług listów z nad granicy serbskiej F 

28. maja , Wysoka Porta zezwoliła na o 
serbskich ministrów i Senatorów , na co -  
M i c h a ł  sam nalegać się zdawał. —- 
księcia Serbii jest do Kragujewaczu pricnj ^  
ną. Chcą ją  usunąć od wpływu k o n z u l ó W  t  
szy. Wszyscy znakomitsi obywatele JP°JeC 
tamże , dla zuajdowania się na z g r o m a d z e ń ' 0  

ródowem.

m m ?w m
Donosiliśmy, że d. 29 . i 30 . m aja 0njs 

stosownie do statutów, pierwszy roczny igtw8 
uczniów galicyjskiego muzycznego ToW8 J pity 
ze szkoły śpiewu i skrzypców, po któr)°a „o 
więcej odznaczającym się uczniom ' r0 ,j; W 
nagrody za pilność, a mianowicie otrz),in0 fo 
kowe ze szkoły śpiew u: Julija H e n * ® '
xander H u r k i e w i c z ,  Józef T o m e k  j ^ ge-
S z a j n o k ;  ze szkoły skrzypców: Pawei 
d e r  i Jakób S t r o n ę .  Dla zebrania J oD 
na drugi kurs szkoły śpiewu , ma byc W e'rt, 
bieżącego miesiąca wyprawiony wielki 1(0 ^  
do którego z grzeczności dla Towarzy8' " ’1 jS 
zycznego ma się także przyczynić wiltu°* ołr? 
fortepianie jp . J .  C. I l e s s l e r  i da n a m ^  
tak pożądaną sposobność słyszenia P 'f . 
swojej. —  Dowiadujemy się , że królem 
wym na rok bielący został z grona 
siwa strzeleckiego jubiler tutejszy jp- 
8 k i. —  Dnia 13. b . m . miedzy l2 tą  a P* ,j,o6j 
godziną z południa ,  służąca ż y d ° w s lta na^^ ^  

targowicy została piorunem rażoną, ł  C|.rin 
znania lekarzy , takowa w p r z y p a d k u  gdy 
stała mocnej kontuzyi na calem  cie le» „ afpi?

ńeszono, niejć j zaraz z pomocą pospieszono, ...■■- 
więc o jej wyzdrowieniu. Na kilka jy
tćj piorunem dotkniętej Żydówki czuctej p 
wał zapach siarki
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(N a d e sła n e .-)

I P a n n a  P a l c z e W s k a  n a  s c e n i e  
l w o w s k i  e j .

-Smutno jest pomyśleć prawdziwemu miłośni 
kowi sceny dram atycznej, jak skąpem słowem , 
8 częstokroć jak plytkiem zdaniem oceniamy 
Prawdziwe talenta. 
go • - Ujmując zasłudze należne-

wiołu gry JPanny P a I  c z  e w s k i  e j  , lekko tylko 
po powierzchni suwając. Główną przeszkodę 
w tej mierze stawił on sobie sam , tem  miano
w icie, ze w sądzeniu wychodził ze stanowiska 
porównawczego, nie bacząc, ze względem arty
sty , który w zupełnem przejęciu się przedmio
te m , że s w o j e j  juz ze tak powiem d u s z y ,  

u czu ć, wzruszeń i nam iętności,
8° jej hołdu, odbieramy tem  sam em jedyną za- . w umniezem natchnieniu daje ob
^kętę na lej ciernistej drodze, jedyne v\ynagro

-  tyle trudów i natężeń W tym pięk-‘kenie za
Bytn, ale u  nas niezbyt wdzięcznym • p
*«Wodzie. Również smutno jest wi “  . \ ' m  
*dania o grze aktorów krążą zwy ■ e 
*awsze kole myśli i wyrazów: ’
kafnej gry, zrozumienia charakteru,

a gdy m a być pochwała 3“ “ ^  
czytamy: »io myślący artysta ^  * nie

aktor nie myśli ?  powiemy na've ’ „ołoze- 
charakteru lub chociażby tylko połoz 

®,a • które ua scenie stawie ma 
^ ie to w ięc, że myśli

P°Tnyśb • J -
,̂ ‘dza? ze

przed oczami 
i zgłębia, ale

ści przez s i e b i e  pojętej—  nic nie ma nieipra- 
wiedliwszego , jak pochwały lub nagany przez, po
równanie wywodzone. Liczba (9) bierze JPannę  
Z u cz  k o w s k ę i JPanią S t a r z e w s k e  jako w z o- 
r o w e  artystki i m ów i, ze JFanna P a l c z e w -  
s k a  nie straciła na porównaniu. Zaiste nie stra
ciła ; ona bowiem jenijalnośeią własnych pomy
słów wyżej od nich stoi. Jak dalece JPanna 
Z u c z k o w s k a  a tem bardziej JPani S t a r z e w -  
s k a  do nazwy w z o r o w y c h  artystek prawo ro
ścić m ogą, również j a k i  między jedną a drugą
jest przedział, mogłoby to być przedmiotem in- 

»hi ‘T u l o n e  i zgłębione przedstawi' wszystkie- tresu jąceg o  dla sztuki dramatycznej rozbioru. 
ś«:._ . anai i calem  niPinrm nrawdv. w wła- W iele tu stopni ma m .eisce. Wzorowosccalem  piętnem prawdy, w wla- 
v*eJ Piel > ~ '  cieniach a z urokiem  umni.
to {n° ś c i , w jednym całkowitym -obrazie —

  .  ^ a ic u i  p ię t n
*civyych barwach i cieniach

®»ćj piękności, w jednym ca - v Niemałe zai-
10 stanowi dramatycznego ,„V.»
,te zadanie! ”Rl-

jest
to coś w swoim kodzaju doskonałego , a dosko
nałość , jako kwiat um niclwa, zbyt jest rzadką, 
ażeby krytyk stokroć się nie zastanowił, zanim  
wzorowość przyzna któremu artyście. Gdzie zaś 
brak żywiołów, które pośredniczą do natchnień, 

ftowuiT ' uwne * jego sztuka wzniosła się sta- źywiol<Sw' bez których przejście duszy całą siłą 
k ie. n , . Jabaż bowiem różnica hedzie miedzy uczucia niepodobne, tam niepodobna gra wzo- 

‘ uoscia a ___  ........rowa. Rutyna czyli oswojenie się ze scena może

Uie — ' ,c i Artysta w ięc, któremu takie zda- 
tykar°*W!?Zad s'?  powiedzie , godzien ażeby kry- 

,na fćwne z jego sztuka wzniosła się sta-

-.nuscią a mistrzostwem, między i u 5 r ‘ tvpa
' 7 « n ,  gdy tej różnicy n i e  wykaże krytyka, 

nie — *. - J  .ozn.ęy rży (Ii nie złoży? ,me oceni wyzszosci i hotau j j ,. oCeniac
b a łe n t  na scenie polskiej lem  
należy, góv ^—  •
Jak coraz 
ko

cdv a*’en'e Polskiej tem  więcej oceniać
i F ?nin'niy . jak u nas jest rzadki i

Sdv ? ac'Szym sio stanie —  a nadewszyst-tvc»ż ,vatvm„ o « . . .  , J
i j  fia J j \ ze takie ocenienie jest drama-

ł nachvvjj^sty jedyną chw alą, jedyną nagrodą,

czyli oswojeni 
posłużyć do zastępstwa talentu, ale wzorem sta
wiać jej nie można. Zresztą taką artystkę jak  
JP . P a l c z e w s k ę ,  obcą indiwidualnością m ie
rzyć nie należy, tem  bardziej , gdy właściwość 
jej gry to właśnie stanowi, że od wszelkiego 
naśladownictwa jest wolną.

Liczba (9) chwaląc grę JP . P  a l c z e w s k i e j , 
zarzuca tej artystce monotou w deklamacyi —— 
ale monoton deklamacyi w scenicznych przed
stawieniach tylko wraz z monotonem gry pomy
śleć się daje, a tego ostatniego nikt JP . P a 1- 
c z e w s k i e j  pewnie Die zarzuci, kto znał da
wną sce-nę warszawską i dramatyczną szkolę; kto 
widział jaki wpływ na młode talenta miała gra 
pierwszych tejże sceny artystów , ten dziwić się 
raczej będzie, że z więzćw tej szkoły i wpływu 
jej reprezentantów, talent JP . P  a l c z e w s k i  e j  
zdólal się tak dalece wydobyć , że tylko w dźwię
ku jej głosu ślad, czyli raczej cień jeszcze owej 

s k . 'i r “JS nam pocnop wysrępy jiranny warszawskiej maniery pozostał. Ale ten cień
gothi   ' krytyki —  jeżeli je  tak z\yać 'niknie do szczętu, skoro JP . P a l c z e w s l t a  za

zdanja  ̂ ł?rze tdj artystki. R rytyll, któ- potrąceniem uczucia oddaje się popędom włas- 
'ltn’ jakkoh^^0 (®) znaczone, sądem nego natchnienia i bogatym środkom pięknego

° rtl9ł W8*ak że 'e.k W °6^ 'no®c‘ życzliwym, nie talentu. Zarzut monotonu w deklam acyi, gdzie 
6 D,fidŁie po perłę w głębinę ży- by byb sprawiedliwy byłby stanowczem wzglę-

” .Uieł nieśtu*el1 — nowych jego n  Kunst,
Venn  seknett m ul spur«>s ffeh  a e  (tber,
Die m m derlare, an dem & nn 1 Gesang
Wenn das GeŁiiji des n0Cli leben-

Ric/itersynach Ja h r la iis en d t [ler a b ,
Hier slirbl der Z a u b er mit f e m  Qhr

w ie der K lani) verhaU et > Sch5j)fu n g,
btn-aw.sc/it desA n gen llicks ff08,  datlern d  U'er»- 

1 d ih ren  Bu hm bew ah tt Uc~n  gir  p r e is
Scluccr ist d ie  JKunsf,t-ergangW  K r<!«»«•
e cm Mimen /iic/it die Nachiem1. ^ jPanny

b)o tych uwag daja nam pochćp i  
D a ł c z e w s k i - 'Sie -  ’O
te.
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dem całej gry, byłby zupełnem potępieniem ar
tysty i odjęciem mu wszelkiego usposobienia 
w tym zawodzie. Ale ten zarzut liczby (0) tak 
ściśle brać nie trzeba , bo w pobieżnem sadze
niu często się wyśliźnie krytykowi zdanie, z któ
rego przy błizszem zastanowieniu sam sobie za
ledwie zdać może rachunek. I  lak n. p. chwa
ląc JP . P a l c z e w s l t ę  z powodu przedstawienia przytaczamy następujący okres krytvczn*'j P’ 
Oblubienicy^ z Lam m erm ooru  mówi liczba: »Zda- jenialności: ^Widzieliśmy niedawno tę
»niem naszem jesito wielka zaletą artysty, gdy »Ię prawie improwizowana (?), cechującą C z 
ynie zaraz z uczuciami wybucha, których potem „cięż, jakby brylantowćnr odbiciem ś"i_alła [C, 
»nie mógłby może z postępem sztuki w równym upromicńiającego tło charakteru, choć

to zadanie nad siły dla krytyka, który rzeczj  ̂
dług słusznych a zatem i niesłusznych z a sS . 
ceniąc może. Czyli taki krytyk ma P °f fc,?”0r 
dać .p o z n a w a ć ?  artystom » p ra  wdz i «  >’ 
s z t u k i *  jak to p. II ... względem jp- 1>a a n' 
w sk i e j  zam ierzył, rnocno powątpiewamy* ^  
dowód większych praw do powątpiewania. 1 “ j)

»zapale utrzymać.* Zdałoby się według tych słów, »go machinalnego przeprowadzenia, p °"  ^
ze krytyk wyobraża sobie grę artysty dramatycz- »go często barwą łudzącą obraz źle zar*S°ijspr  
nego jak drabinkę, po której szczeblach uczu- S ic  itur  wprawdzie ad a stra , ale kto w’ 1® j j e), 
cie powinno iść stopniowo w g ó rę , aż na naj- sób stara się ubryłantować grę aktorki ( |ti) 
wyższy stąpi szczebel. Ale takie szczeblowanie która w tym zawodzie niżej mierności 6 9ł,-c'
nie tylko nie byłoby zaletą, ale jest niepodo- niech sam szuka raczej t o r u ,  na którym * 
bieństwem. W najrozmaitszej przemianie uczuć je  znawstwo do lepszego powiódł p o zc 
i namiętności, w którą sytuacyje prfcez autora Jpanua P a l c z e w s k a  obchodziła w vVt,jcg°* 
wprowadzane przenoszą umysł artysty, jakże
będzie możliwe powolne następstwo i stopnic- j _______
wauie zapału , gdy rzecz właśnie wymagać mo- wielobarwny w szczegółach, w całości z®f 
że , aby w początku z całą gwałtownością uczu- i ukończony. Czy to pełna n i e w i n n o ś c i  ^  
cia w ybuchał, później zaś w olniał, i znowu z duszą bez skazy Ilelena, jak ptak pćer"  i„cIo‘c

n-a*

co
  -  - j  j  0  • —  c ----- ----------------- j  ---------------— *  j —  r  Ł i  .  r

m oże to sie u nosił, to zapał swój łagodził. T e z gniazda podlatując na nieznana dotąd ł jcj 
- - - • - ■_« . c-bc) ,„l

przedmiotów i uczuć; czy się łudzi P łTiiitosC 
blasku i świetności, których rzeczy" sc>'cl1 
jeszcze jćj nieznana ; czy w dziewką!. ;  n,c 
uczuwa obudzone pierwsze drżenie nl °̂0 
biańskiem przeczuciu ulega uroczej jef?- poję^1' 
czy nakoniec jej dusza, okropnością 1 flrób 9tV°

przewagą uczucia
JP

wszystkie przemiany u czuć, tę uieprzestanną a świata i nieba, oddaje sie wrażeniom 1
lak trudno uchwytną grę duszy oddać w obrazie 
pełnym życia i prawdy a ujętym w formę pla
stycznej piękności —  tu właśnie skała rozbicia, 
tu i najwyższa chwała dramatycznego artysty.
- Prócz liczby (0) zgłoska II.., odezwała się ze 
zdaniem o grze jp. P a l  c z e w s k i e j  w trzecim  
jej występie. Jakiego rodzaju to zdanie, jedno zaledwie dostępną, zwichniona, m ie rz ir’ -ó"'0® 
już słowo daje nam skazówkę: pan H ... uprze- ich marzeń lak świeżo zbudzonych, vlir0 ,̂l>ląlia,jr*
dza,  że jego .o  c e u i e n i e? gry jp. P a l e  ze w- wam n m^ou-sm „ ^ n ria ' " r i, n a
s k i e j  jest » p o d łu g  s ł u s z n y c h  z a s a da .  Kie 
pytamy już takiego krytyka co to są z a s a d y ,  
dość na tern gdy nam daje poznać, że m a s łu 
s z n e  i n i e s ł u s z n e  zasady pod ręką ku dowol
nemu ich użyciu. Takim krytykom wydarza się, 
że się pomylą i przemieniając te dwa stanowiska, 
mijają się z prawdą, zkąd i ocenienie krzywo 
pójść musi. Kie tracimy wszakże słów zastana
wiając się nad określeniem przez pana 1 1 .. cha
rakteru W ary ja tk i, tern hardziej, gdy liczba (0) 
jednostronność uwag p. H ... w tej mierze wyka
zała. Ażeby w roli obłąkanej roczy w słup sta
wiać i w ścianę je  zatapiać” ' Die jest to trudne

wagę swoję
przechodzi — wszędzie jp . ,  p
wiodła, że żadna tajnia umysłów’) 1' tM* 
nie jest jej obcą. Nie jednemu a«'*)sC, e poj1*1 
się m oże, że zbadał tajemnicę sf ca' / eD\c 
je  wszelkie stopnic, przechody i (]l

' nie jednemu nawet udaje się c ł âjl<i ,r 
je  w odpowiednim wyrazie; a ^dać je  w odpowiednim wyrazie; .* i zUfe 

któryby wszystkie środki ku teino 
w swój mocy. Wyraz lica, ir>'6 |,

aPatl!>
rej mocy. Wyraz ......... .

są to stiuny urfy najrozmaitszego dzwi 
tylko porusza je w nieskończonych P ^
do harmonijnej całości. To m ’811̂ 0,8-,-, slcf Ĉ ći 
™„:„.t„ P a l c z e w s k a  w w y * * '* 1 ■3P- a\o°

dla artysty zadanie; ale zgłębić is to tę  obłąkania a sposób ich użycia, s ta n o w ią c  jćj
jako nienormalnego stanu duszy, rozróżnić jego użycza niewymownej piękności p1 

1 • ■      1 • _ 1-  '! . . frodzaje, i psychologicznie każdego rodzaju wła 
ściwość i wyraz charakterystycznie oznaczyć, jest

pomyślanych przez nią obrazów- _ _ cze§v
T''~ - ° - wclrodzic 8  _.Nie zamierzyłem sobie

Redaktor J. N. Kami ński .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a 11 e r e^p0j, 
(Drukiem P i o t r a  Pi Mera we Lwowie.)
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 7 1. Gazety Lwowskiej.

gi'e
b)'}~xv l i  M a l c z e w s k i e j ,  lub wymieniać: sce-_________ _ .uw „ym re—«« DŁD'
~>.tv których mocniejszem uderzyła wrażeniem, 
'a% . artysta ma wprawdzie swojo ro le , _ 1

^  się lepiej -  jak zwykle mówimy -  wdają, a 
^ 4’ch każdy "la»-ję ^ - «<izay ma znowu sceny swoje ,  w których 
łvj, n*eporównany. Pochodzi to częścią .z iodi- 

lałności aktora v częścią zaś bywa zasługą sce- 
liicj8arr,ej czyli jpj autora, liozróżnić, co w ta-. 
tL- 1 wiiejscach autorowi, co artyście należy, jest 
łri|t pieUniejszern zadaniem Uryłybi, gdy wła- 
ie ,  w taliich' chwilach częstokroć się zdarza,

śkiem swoim *nawet zmarszczone (?) czoła wy
pogodzić * -  'ciesząc się tem jej zwycięztwem, 
tern śmielej powiedzieć m ożem y, ze życzenia 
nasze w rzeczywistość przejdą, . . .  i.

®rivst i Ł/.ęaionroe się zaorzą,
'ćziK.p. 0 rair*ti tyczny wyższy jest od drama-
’ .‘•‘“'go poety. Osialnie sceny obłąkania Heleny

Jlrfą  w ten zakres. Widz bierze mocny wdz.at 
°klOpi.r»“^:  :  "  ', -mopuości ići położenia; usposobienie °  i  

ł;'elem autora — ule z usposobienia tego um
jdza ze soba w sposób, iż rnu się wy a >

>a l>czed soba same rzeczywistość, przelać^
**5 jego wszystka boleść, cala okropność doi 

‘ prawdą, że obok tej prawdy innej

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( Z  korespondencyj pryw atnych .)

O łom uniec. T a rg  na woły d. -lt). czerw ca  1840 .
P r z y p ę d z i l i ;  l )  Majer H uhn, z Komaro- 

wic , 79  wołów ; 2 ) Józef Gross  ̂ ze Strusowa , 
5 0 ;  3) Mojżesz Allerhand , z Zuraw na, 1 0 9 ;  
4) Michał Kulik', z Sieniawy, 6 1 ;  5) liarol Steg- 
m a je r , ze Strusinki , 59. —  Małćmi partyjami
322. —  Ogółem -679.

,:a prawdą, _ } -• m
^ •>'0-że, to jc-st zasługą artystki. P°®

b łę d e m Pełna rzewności scena z żałobną różą,
1,0„* v' której nieszczęśliwa llelena głos swojego
glo8̂  słyszy, a dusza jej zmyslowemi środkami
ptj , 1 widoku zbudzona-, w głębi czucia za
''i o, j P °  ln >> i c u i e m  szuka ćZuVV n U ->
l̂lfu „ a „ o  -J -J  — ...........  " J

tv8|.. , .  a™atycznego umnictwa jp. P a l c z e -  
i ki0g ’ natchnienia godne dłuta lub pęzla

a,,tysike tylko w tych scenach miał

i wyłamuje się z 
były to chwile try-

: *ek0l . * ■ z,ec ; przyzna jej z głębokiego
Hi ze M el, J J b *— , cv meipomena wieniec poświęceuia

Je j skroń włożyła. ,
‘ 8,R niewyczerpanym tym  Prze

ekcoczyć zakres p ism a, któremu tc  °w' 8  ^  
i *e&Mzenia oddaję; zostawując sobie je  gtanU 

ego czasu rozbiorowy obraz obecDeg _ , . 
.,!aa/-<:'ł ’ wydarzy sic sposobność nw^ J 0,  

«c„ V  °  2P‘ P a l c z e w s k i e j ,  a m oże J  
ttn w Thoningihan  nie była ostatnie
t j f *  wystąpieniem. Jeżeli zaś jest ostatn 
j  c«  w e ź m ie  — -  ‘'°Ur

K u p i l i : JG3rsj<n

Cena je
dnej 
pary 1 

w w . w .
►a.«C3T3CS

Z tych 
para 

w ażyć  
mogła

*
zr. |.fcr. cctuar.

Po wipliszćj części raaie- 
rsii parlyj. st. K ro. 1. 

Do Kerna ze stada N. 2 . 33 . 355 81]%
—  Ołomuńca ze st. N .2 . 17 250 — --- 7 ,
—  Bem a i Prośnicy st. 3. 9 2 300 — --- 8 1J2
—  Kiłtolsburgu st. N. ft. 40 320 — — 9 1]Z
Do Berna i Ołomuńca st. 

Kro. 5. 47 300 _ 8  l]2
Molemi partyjami .  . 322

eu u ev‘tanje ;*“ u jp . Ma l c z e w s k a  ze sobą to prze- 
i^ a ći ’. ,Zj  Z08lawiła miłośnikom sztuki drama-nade
w ta'l”a z7 C- - P °  So^iu pamiątkę. Pamiąt- 
' 6 li a d łu ż *0 zycłen‘a . aby jp P a l c z e -

^  ^asze, m ł‘b:dyś pobytem uświetniła sce- 
8ktn;e“ Jtzakze skoro talent ići jak nam

j e j  i

Hyl,e

J«k
do

«ł
°ddań‘ Z™ ?Sil u P r z e d z o n ą  nawet 

la jej sprawiedliwości, przedarł

W  tym tygodniu przepędzono przez granicę 
szlązką ogółem 1409  wołów ; z tych poszło przez 
Lipnik do Wiednia 730  wołów po największej 
części już za pewną umówioną (nam  niewiado
m ą) cenę sprzedanych, a 679  wołów stanęło na 
naszej targowicy; lepsza jakość popłacała , m i
mo legp prżedający użalają się na straty ; —  
z pośledniejszej jakości nie wszystko zostało roz- 
kupione. Słychać, iż przez kilka jeszcze tygo
dni mniej fu przybędzie wołów, to jest tylko 
po 1000  sztuk. —  W W ęgrzech nie porobili 
handlownicy galicyjscy dobrych interesów na ja r
marku peszteńskim i po największej części by
dło swoje do Wiednia popędzić mieli. —  Cetnar 
wołowiny w Wiedniu utrzymuje się -zawsze je
szcze po 41 do 42  zr. w. w.

ońce
I *ez nieprzyjazne chmury i bla-

Pcszt d. 5 . czerw ca  1840 . Teraźniejszy j  a t- 
m a r k  ś g o  M e d a r d a  zabiera się bardzo nic-



pomyślnie i to we wszystkich niemal częściach. 
Iłupców jest dotąd bardzo mał o,  a brak goto
wizny daje się w znaki. Prawie na żaden gatu
nek wyrobów rękodzielniczych nie ma znaczniej
szego odbytu, a produkty krajowe tylko po zni
żonych cenach przedać można. W ełna cienka 
spadła bardzo w cen ie , i dotąd mało się kto o 
nią pyta. Oddajemy się nadziei że na przyszły 
tydzień interesa lepiej iść będą. —  Zboże stoi 
wysoko. —  {P esther H andelszeitung).

—  2

0  rozpoczęciu żeglugi na ' kanale, 
założonym przez Surowcowa wła
snym kosztem przy ujściu Dniestru.

Ułatwienie żeglugi na Dniestrze, który wypły
wa z żyznych prowincyj Monarchyj Auslryjac- 
kiej , a za wnijściem swojem do Rossy!,, Podol
ską i Chersouską guberniję od Bessarabii prze
rzyna , przynieść może dla południowo-wscho
dnich prowincyj rossyjskich niepoliczone korzy
ści. Jedną z najgłówniejszych zawad w tej mie
rze było rozdzielenie się Dniestru na liczne od
nogi przy ujściu do limanu. *)

Ujście to w tych ostatnich czasach stało się 
tak płytkiem, iż w żadnej porze roku nie.było  
W niem więcej wody, jak tylko na jednę stopo,'
1 dla tego żadnej ładownej łodzi przez nie prze
prawić nie było można. Płonuem było usiłowa
nie wykopania głębszego koryta, przy ujściu do 
lim anu, ponieważ takowe ciągle m uł i piasek 
zasypywały.

Michał S u r o w c ó w ,  kupiec z Odessy, wpadł na 
szczęśliwą myśl uniknicnia tej niedogodności przez 
wykopanie kanału na głębszym gruncie, który 
okryły jest szuwarem, naprzeciw wjości Majak, 
nieco wyżej od ujścia Dniestru. Banał ten pro
wadzić miano od koryta tej rzeki aż do małego 
potoku Tarauczuk, jednej z najgłębszych odnóg 
Dniestru przy brzegu Bessarabii. Dawniej w tern 
miejscu była fosa, mająca jedne do dwóch stóp 
głębokości, po Ittórćj tylko małe ‘odzie rybackie 
z trudnością się przeprawiać mogły. Bupiec Su
rowców otrzymawszy przywilej użytkowania z le
go ltaDalu przez lat dziesięć, wziął się do U- 
skutecznieuia swego zamysłu.

• Przedsięwzięte prace ukończono w tym roku . 
R an ał, który on wykopał od Dniestru do rzeczki

* )  L im an  stow o tureckie po. slawiańsku o c z c r o t ,  
nazw a błotnistego jez io ra , dawana najczęściej je 
ziorom m orza Czarnego.

Tarańczuk, ma 1 6 0  sążni *) długości, 7 8§z° 
szerokości a 7 stóp głębokości.

Statki mające 6000  pudów ładunku, • 
ce na głębokości 5 do 5/ 2 stóp w wodzie, 
gą teraz bez wszelkiej przeszkody i bez u 
nia ładunku przeprawiać się z Tyraspola' do ^  
jaku, z powyżej opisanego kanału Suro^c • 
wstępują do rzeczki Tarauczuk, mającej o'®
17 stóp głębokości, i tą rzeczką płyną do 1 
nu Dniestru, zwłaszcza, iż prawy brzeg ^  
limanu jest zawsze dostatecznie głęboki dla p 
prawy aż do samego m orza. 1 na odwrót 
statki tą samą drogą bez przeszkody do 
spola holować.

-  suro"Rozpoczęcie żeglugi na kanale kupca >- ^
cowa , odbyło się pierwszego maja w obec 1* 
go natłoku widzów.

Szczęśliwe uskutecznienie tego p r o j e k t 0  ę .j, 
ryśmy winni przedsiębierczemu duchowi > .̂ i 
nyin staraniom nadmienionego kupca, rd'v° lJ (ami 
i zaprowadzenie zwiąfcków regularnych 
parowem! pomiędzy Akiermanem a 
lem , tudzież środki mające być przeds>ę 
do ułatwienia holowania i żeglugi na I*1 jpif 
w zwyż Tyraspola, są nieocenione dla T° ' ■Dcf>< 
cia przemysłowości i dobrego bytu P)c^  pł°' 
którą przerzyna ta rzeka. Prócz rozm&>t) jep»ie'
dów, dla których się przez nadmienione  ̂ o** ,
nie żeglugi łatwy odbyt i slósowna tr0 °'
płody zagraniczne, w żyznej okolicy Gâ
twiera, z radością dowiadujemy się, 
licyi ostatniemi czasy kopalnie kamienny . po- 
odkryto, które w dobroci maio co u s te n ^ e j  I
niicnnym węglom angielskim, a które jifjfiO' • 
żeglugi parowej są nieodbicie p o t r z e b n e .  
siobierca Surowców i kilka innych o s ó b  P |,ycl*
Ii się już o sprowadzenie kilku partyj ^ ta 1'5' 
węgli, **) które, jak siu spodziewamy, /  
sze uiźli węgle angielskie, i które 8la  ̂ S, ,̂y0'|lr.
jednym z najgłówniejszych przedmiotów "apśc
ny w miejscach, w których się uiem'_ 
-prowadzić będzie. Węgle te będą Ię'°ry^ęgl'1, 
bardziej iść w zawody w naszym porcie ., i  P° I
mi augielskiemi, ileże te , które d°sta3e .j a I
brzegów Dcnu i z okolic Maryjarnp0'3’ 
wody w porcie Azowskitn. - w£cłVl

Przywilej swołiody dany kupcowi &°ĉ °g 
na lat dziesięć do wyłącznego pobi('raCI_̂ ^̂ g?̂ ^ 
dów z swego kanału, zaczął się o J ,QrfeSs 
maja 1639 roku. { J o u r n a l  d "

«:)  Suzeń rossy jsh i ma 5  arszyny d łu6' r> j 83 '̂
* * )  Z obacz „ G a z e tę  Lw ow ską*1 n cr.i.9  •
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